
            

              Mój wymarzony nauczyciel  
 

           Mój wymarzony nauczyciel powinien mieć cechy 

tych, którzy mnie obecnie uczą.  

         Wszyscy pedagodzy w mojej szkole posiadają zalety, 

które bardzo sobie cenię: u pani Klęk lubię łagodność, a u 

pani Zińczuk sprawiedliwe oceny. U pani Haszto natomiast 

uwielbiam jej sympatię do uczniów i zamiłowanie do 

matematyki.  

           Pani Basia Grudzińska to moja wspaniała 

wychowawczyni , zawsze wesoła i uśmiechnięta, a także 

świetna instruktorka wychowania fizycznego, chociaż z 

naszymi umiejętnościami na sali gimnastycznej różnie 

bywa.  

      Mam nadzieję, że w przyszłości będę miała szczęście 

trafiać do takiego wychowawcy jak pani Basia. 

     Pana od muzyki lubię za to, że wykazuje dużą 

tolerancję wobec wszystkich, którzy nie śpiewają czysto 

gamy i za brak tolerancji wobec wygłupów łobuzów z 

naszej klasy. Dzięki niemu polubiłam śpiewanie, bo 

wcześniej brakowało mi odwagi do głośnego śpiewania.           

U pana Rumianowskiego lubię poznawać tajniki 



informatyki i techniki, lekcje są bardzo ciekawe i nigdy się 

na nich nie nudzę.  

           Na lekcjach historii dowiaduję się o ciekawych 

odległych zdarzeniach, czasem myślę, że trwają za krótko, 

a to dlatego, że czas na nich za szybko mija dzięki pani 

Krzemińskiej.        

            Bardzo polubiłam panią Oporską, która w zeszłym 

roku uczyła mnie przyrody, szkoda, że już jej nie ma, bo 

była na zastępstwie za panią Klęk, która też jest świetna; 

chociaż musze przyznać, że początkowo się jej bałam, ale 

może dlatego, że nie lubię zmian. 

           Ustalenie, który z opisanych nauczycieli jest 

najbardziej ulubionym przeze mnie, jest bardzo trudne, 

gdyż myślę, że każdego lubię tak samo, tylko za coś 

innego, bo przecież każdy z nas jest inny.  

          Gdyby tak wymyślić maszynę, która mogłaby 

połączyć te wszystkie cechy, czy powstałby ideał 

nauczyciela?  

        Z pewnością osoba, która by z tego połączenia 

powstała, byłaby miłym, sympatycznym, surowym, 

wymagającym, wyrozumiałym i świetnym nauczycielem.                

Tylko czy to jest konieczne, bo przecież zamiast jednego 

mam ich aż tylu i już wiem, że za każdym będę tęsknić, 

gdy ukończę za rok naukę w mojej szkole.       


